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Rok IX. 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


Konflikt polityczny w Niemczech szybko dojrzewa 


PRZED DECYDUJĄCEMI NARADAMI — FALA POGŁOSEK 

BERLIN (PAT). Berlińska prasa poranna | Utworzenie koalicji złożonej z narodowych 
mówi otwarcie o wybuchu kryzysu na stanowi- | socjalistów, niemiecko-narodowych i centrum 
sku kanclerza. W środę, wieczorem, w kołach | oraz bawarskiej partji ludowej, zdaniem kół cen- 
politycznych zaczęły już krążyć wersje, że kan-|trowych, niema żadnych widoków powodzenia. 
'clerz zaproponuje dziś prezydentowi Rzeszy | Możliwe jest natomiast utworzenie nowego gabi- 
'Hindenburgowi, dymisję całego gabinetu. Można netu prezydjalnego pod zmienionem kierownic- 
uważać za pewne — pisze „Vossische Ztę.', że twem i może częściowo w odmiennym składzie. 
kanclerz podczas dzisiejszej audiencii u prezy- Prasa hugenbergowska pisze, że na dzisiej- 
denta Rzeszy, odda mu swój urząd do dyspozy* | szem posiedzeniu gabinet Rzeszy ma zbadać mo- 
cji, o ile tylko prezydent doszedłby na podstawie | żliwość zapewnienia obecnego kursu rzadowi, nie- 
sprawozdania o przebiegu dotychczasowych ro- | zależnie od wszelkich kwestyj personalnych i za- 
kowań z przywódcami partji do przekonania, że | proponować prezydentowi Rzeszy odpowiednie 
konieczną jest zmiana na stanowisku kanclerza | wyjście z obecnej sytuacji. 
lub w łonie gabinetu. Możliwe jest jednak też, że W kołach niemiecko-narodowych liczą się 
rząd Rzeszy na dzisiejszem posiedzeniu uchwali | z ewentualnością, iż w razie niepowodzenia akcji 
formalną dymisję gabinetu. Zarówno jedna, jak ijutworzenia koncentracji narodowej, prezydent 
druga ewentualność służyć ma do utorowania | Rzeszy da obecnemu zgabinetowi Papena możność 
prezydentowi Hindenburgowi wolnej drogi co do | wyświetlenia sytuacji wewnętrznej na innej dro- 
decyzji w konflikcie wewnętrzno-politycznym. |dze. „Lokal Anzeiger“ mówi o możliwości „sta- 

Na podstawie informacyj z kół poinformowa- | nu przejściowego“ po odroczeniu Reichstagu, za 
„nych, prasa donosi, że narodowi socjaliści doma- | zgodą większości parlamentu, aż do Nowego Ro- 
gać się będą oddania kierownictwa rządu Rzeszy | ku, względnie aż do wiosny przyszłego roku. 
Hitlerowi i pozostawienia mu rokowań z innemi W kołach politycznych wymienia się — we- 


partiami, . Narodowi socjaliści Ariat TY być | dług doniesień prasy — jako kandydatów na sta* 
kom PY AA wadą z ET |nowisko przyszłego kanclerza nadburmistrza 


wania Hitlera z mężami zańfania rządu Rzeszy Saarel nenian I wice-komisarza Prus, dr. 
i ewentualne spotkanie Hitlera ze Schleicherem. z 


Republika hiszpańska widownią rozruchów 


PARYŻ (PAT). Ruch straikowy w Hiszpaniijiący stoczyli wczoraj walkę z łamistralkami. 
staje się coraz bardziej niepokojący, nietylko w|Miedzy svndvkalistami a socialistami doszło do 
samej Andaluzji, lecz w całym kraju, a przede-|ywałtownej strzelaniny, w której wiele osób od- 
wszystkiem w Asturji, gdzie 30 tys. strajkują- |niosło rany. 
cych robotników zapowiedziało, że będzie kon- Regjonalna konfederacja pracy w Andaluzji 
tynuowało akcję straikową, dopóki rząd nie uzna|wydała odezwę, wzywającą -do strajku po- 
ich żądań, choćby miało to trwać trzy miesiące, | wszechnego, by wyrazić solidarność z ogólną fe- 
a nawet dłużej. deracią katalońską. 

Podobna sytuacja panuje także w Sewilli. Z W Barcelonie przystapiło wczoraj do straj- 
dniem dzisiejszym straik przybrał charakter |ku około 100 tys. robotników zakładów tkackich. 
strajku powszechnego, obejmując wszystkich ro- Należy również podkreślić postawe studen- 
botników, zatrudnionych w przedsiebiorstwach |tów, którzy w większości uniwersytetów prze- 
transportowych, piekarniach i t. d. Ilość straj-|stali uczęszczać na wykłady. W Saragossie 
kujących w Sewilli przekracza 25 tys. Od sa-|przed gmachem uniwersytetu toczyły się wczo- 
mego rana doszło do licznych starć. Strajkuiący |raj bójki, które wprawdzie nie przyniosły ofiar 
strzelali do tramwajów, usiłując je podpalić.|w ludziach, ale wyrządziły znaczne szkody ma- 
Tramwaje kursują pod eskortą policji. Strajku- |terjalne, 
jący nie wpuszczają do miasta mleczarzy i han- Rząd hiszpański przedsięwziął energiczne 
dlarzy warzywem. Piekarze rozwożą chleb pod Iśrodki w celu zlokalizowania i opanowania tych 
ochroną policyjną. W dzielnicy San Jos strajku- [niepokojących rozruchów. 


Stany Zjednoczone odrzucają propozycie Europy 


W SPRAWIE ODROCZENIA DŁUGÓW | 

LONDYN (PAT). Wiadomości, nadchodzące |15 grudnia. Korespondent „Times“ donosi nawet 
z Ameryki nie zwiastują — zdaniem prasy angiel- |o możliwości zasadniczej zgody kongresu na ro- 
skiej nic dobrego. Coprawda Hoover ujawniać kowania, ale przewiduie stanowcze odrzucenie 
ma najlepszą wolę i pragnie jakoby nawet przy- ; odroczenia płatności w dniu 15 grudnia, 
śpieszyć zwołanie kongresu zamiast 5 grudnia 
na 28 listopada, aby dać kongresowi dość czasu 
do namysłu w sprawie odroczenia przypadają- 
cych 15 grudnia płatności. Również stanowisko 
Roosevelta ma być życzliwe. Konferencji jego z 


ROKOWANIA POLSKO-3USTRJACKIE 


NA SESJĘ RADY LIGI NARODÓW 


Na rozpoczynającą się w dn, 21 b. m. sesję 
Rady Ligi Narodów wyjedzie najprawdopodob- 
niej minister Spraw Zagranicznych, p. Beck, ja- 
ko przewodniczący delegacji polskiej. 

Wyjazd ten nastąpiłby z końcem bieżącego 
tygodnia. 


ZMIANY W GENERALICJI FRANCUSKIEJ 


PARYŻ (PAT). Według informacyj „Le Jour- 
nal“ w ciągu roku 1933 ma przejść do rezerwy 20 
generałów, wśród nich gubernator wojenny Pary= 
ża, gen. Gouraud. W lotnictwie nie są przewidy= 
wane narazie żadne zmiany. Gen. Gouraud za- 
stąpiony będzie w wyższej radzie wojennej przez 
gen. Georgesa, dowódcę 19 korpusu, który poza- 
tem obejmie stanowisko ogólnego inspektora 
wojsk  północno-afrykańskich na miejsce gen. 
Naulin. Z wyższej rady wojennej przejdzie do 
rezerwy r. 1933 5-ciu członków: gen. Guillaumet, 
Claudel, Belhazue, Carence, Ragueneau. 


. OBOZY KONCENTRACYJNE 
DLA BEZROBOTNYCH 


WINNIPEG (PAT). W dalszej walce z klęska 
bezrobocia, zdecydował rząd Kanady założyć 
specjalne obozy koncentracyjne dla ludzi samo- 
tnych. Obozy te będą rozsypane po całej Kana- 
dzie. Bezrobotni będą zatrudnieni przy porządko= 
waniu i upiększeniu parków narodowych oraz 
przy budowie lotnisk. Pobierać będą dolarów 5 
miesięcznie, oraz będą mieli zapewniony: wikt, 
mieszkanie itd. Według obliczeń, około 8.000 lu- 
dzi zostanie w ten sposób zatrudnionych przez 
zimę. 

Decyzja stworzenia obozów  koncentracy|- 
nych, wywoła zapewne silny sprzeciw żywiołów 
skrainych, które przeciw temu projektowi walczą 
od dłuższego czasu. 


PLAN ROZBROJENIA... 
POŁUDNIOWEJ AMERYKI 


LONDYN (PAT). Z Buenos Aires donoszą, 
Że minister spraw zagranicznych Argentyny La- 
mas ogłosił dziś specjalny plan rozbrołenia dla 
Południowej Ameryki, którego celem jest unifika- 
cja całej Południowej Ameryki na zasadach ar- 
bitrażu. Głównymi punktami tego planu są: po- 
tępienie woiny agresywnej, ustalenie procedury 
pokojowej dla załatwiania sporów terytorialnych, 
przyczem okupacja terytorjalna siłą zbrołną by- 
taby nienznawana, oraz poddanie wszelkich kon- 
fliktów arbitrażowi, przyczem w każdym wypad- 
ku sprawę przekazywanoby specjalnemu komi- 
tetowi arbitrażowemu, złożonemu z 5 członków 
po jednym z każdej ze stron wiodących spór i 3 
arbitrów obcych państw. 


MAŁŻEŃSTWO WĘGIERSKO - WŁOSKIE 


WIEDEŃ (PAT). Za prasą węgierską donoszą dzienni- 
ki wiedeńskie, że w kuluarach parlamentu węgierskiego, 
mówiono wczoraj wiele o zakulisowych rokowaniach, to- 
czących się w Rzymie w sprawie małżeństwa płątej naj: 


' |młodszej córki włoskiej pary królewskiej Marji, urodzonej 


w r. 1914, z arc. Ottonem Habsburgiem. 
Jest to rzekomo ulubiony plan Mussoliniego. Także 


WIEDEŃ (PAT). „Neues Wiener Tageblatt" ji w kołach watykańskich krążyły pogłoski o bliskich za- 


Hooverem oczekują w przyszłym tygodniu. Mi- donosi, że dalsze rokowania handlowe polsko- |ręczynach. Węgierskie koła poinformowane nazywają po-. 
mo to, jednak atmosfera wśród członków kon- |austrjackie rozpoczną się w Warszawie dnia 22 głoskę tę przedwczesną. Z otoczenia Ottona nie nadeszła! 


gresu ma być jaknajbardziej wroga dla rewizji tas zw 
długów, a zwłaszcza dla odroczenia rat płatnych 


|żadna informacja, z której można byłoby wnioskować o! 
'lplanach zaręczynowych. ©. | 
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FRANCJA A WŁOCHY 


Deklaracje premjera Herriota w  sprawiejBoncour'a w Genewie nie spotkał się z żadnym 


stosunku Francji do Włoch, złożone na kongre- 
sie radykałów w Tuluzie i później wobec dzien- 
nikarzy w Paryżu, były niewątpliwie niespo- 
dzianką tak dla Włoch. jak i dla całego Świata, 
zwłaszcza, że nastąpiły one niemal bezpośrednio 
po wielkiej turyńskiej mowie Mussoliniego. 
Wprawdzie i poprzednie rządy francuskie za- 
wsze okazywały pojednawczość wobec Włoch, 
obecnie jednak po raz pierwszy premier fran- 
cuski przyznaje publicznie słuszność stanowisku 
Włoch, które Mussolini stale głosi, a mianowi- 
cie, iż Włochy nie otrzymały po wojnie należy- 
tej satysfakcji, ani moralnej, ani materjalnej, je- 
dnem słowem, że zostały „pokrzywdzone“. 

Oświadczenia Herriota, niewątpliwie bardzo 
ztęczne, wywołały przedewszystkiem niepokój 
w Niemczech. Zdaniem prasy niemieckiej, Wło- 
chy dadzą się niewątpliwie pozyskać dla idei 
współdziałania z Francją za cenę przyznania im 
w ten czy inny sposób, choćby najbardziej po- 
średni, praktycznego „parytetu“ morskiego i 
zgody Francji na życzliwe rozpatrzenie cało- 
kształtu włoskich pretensyj kolonialnych w Af- 
ryce. Wszystko zaś zdaje się przemawiać za 
skłonnością Herriota do pójścia jaknajdalej w kie- 
runku uwzględnienia rzeczonych postulatów wło- 
skich. 1 

Poza zatargiem gospodarczym włosko-nie- 
mieckim podobno ostatnie niepowodzenia hitle- 
rowców bardzo przyczyniły się do otrzeźwienia 
włoskiej opinii publicznej. Pisaliśmy już nieje- 
dnokrotnie ‚że pewne sympatie włoskie dla hi- 
tłeryzmu dyktowane były głównie wiarą w zwy- 
cieęstwo tą drogą ideologii faszystowskiej w 
Niemczech. Mussolini nie kryje się wszak ze 
swoją pogardą dla demokracji i z wiarą w po- 
konanie jej w całej Europie przez ustrój faszy- 
stowski czy faszyzujący w ciągu najbliższego 
dziesięciolecia. Te sympatje mają więc mało 
bezpośrednio wspólnego z niemieckimi rewindy- 
kacjami rewizyjnemi. Prawdą jest jednak, że 
Włochy, w obawie przed dojściem do skutku — 
ich kosztem—zbliżenia niemiecko-francuskiego, 
forytowały wszelkie kierunki niemieckie, prze- 
ciwne rzeczonemu zbliżeniu, a oddające się ra- 
czej iluzjom filowłoskim. W ten sposób Włochy 
zapewniły sobie wyrzeczenie się ze strony hi- 
tlerowców pretensji do Południowego Tyrolu 
(Alto Adige), a nawet czynny ich udział w uro- 
czystościach faszystowskich w tej dzielnicy, ku 
oburzeniu pozostałych Niemców, szczególnie sa- 
mych Tyrolczyków. Z chwilą jednak porozu- 
mienia włosko-francuskiego zmieniłaby się oczy- 
wiście sytuacja; Włochom nie groziłaby już 
wówczas izolacia na wypadek odprężenia po- 
między Berlinem a Paryżem. Obecnie zaś za- 
wód ze strony hitlerowców i perspektvwa 
utrwalenia się regime'u „junkrów i generałów" 
ostudziły ogromnie sympatie prasy i opinii wło- 
skiej dla Niemiec. Niemiecka prasa nacjonali- 
styczna uderza więc na alarm, domagając sie 
„czynnej polityki zagranicznej“, by „niedopuścić 
do uczynienia z Niemiec przedmiotu  przetar- 
zów!* 

Prasa angielska natomiast bardzo przychyl- 
nie powitała deklaracje Herriota. Times“ wita 
zapowiedź zawarcia włosko-francuskiego paktu 
o nieagresji i wskazuje na rzymskie rozmowy 
delegata amerykańskiego Normana Davisa zna- 
nego przyjaciela Francji, jako niewątpliwie od- 
grywające ogromną rolę w dziedzinie zbliżenia 
francuskich i- włoskich tez rozbroieniowych. 
Wszak komunikat oficjalny stwierdził zupełną 
zgodność poglądów Mussoliniego i Normana Da- 
visa, co właśnie pozwala,. mimo oficjalnei rezer- 
wy, przypuszczać, że Włochy za cenę koncesii 
w dziedzinie morskiei poprą francuski plan roz- 
brojeniowy. (Sprzeciwiają się one jedynie włą- 
czaniu milicji faszystowskiej do wojskowych sił 
zbrojnych i umiędzynarodowieniu tak drogiego 
sercom włoskim lotnictwa). „Times* zarzuca 
jedynie Francji, że w tej właśnie chwili buduje 
26.500-tonowy pancernik „Dunauerque*, który. 
acz pomyślany jako odpowiedź na „Deutschland“ 


„i niewątpliwie zgodny z zaleceniami konwencji: 


londyńskiej, może spowodować we Włoszech 
zazdrość konkurencyjną i nieufność, wbrew naj- 
lepszym intencjom francuskim. J 


Istotnie budowa tego statku i stanowisko 
Francji względem niemieckiego żądania równo- 
uprawnienia wywołały we Włoszech cały sze- 
reg napaści prasowych na rzekomy imperializm 
i „hegemonistyczne* dążenia Francji, mało 
sprzyjających idei zbliżenia. Plan _ „konstruk- 
tywny* francuski po ujawnieniu go przez Paul- 


komentarzem w prasie włoskiej. Zmieniła się 


natomiast taktyka delegata Włoch w prezydjum 
konferencji rozbrojeniowej, Pilottiego, który nie- 
tylko gorąco poparł żądania Polski i Francji w 
sprawie konieczności kontroli zbrojeń na miej- 
scu, lecz postawił nawet wnioski daleko dalej 


idące. 


Obecnie ukazał się wywiad z Mussolinim w 
„Paris Midi“, w którym dyktator Włoch uzae 
francuskie 
„współczesnego“ społeczeństwa włoskiego oraz 
od pogodzenia się z trwałością i „rzeczywisto- 
regime'u faszystowskiego we Włoszech. 
Zaprzeczył on, jakoby „popierano w Rzymie grę 


nia zbliżenie z Francją od jej „szczerości“, 
„poznania“ przez społeczeństwo 


ścią“ 


pewnego mocarstwa“ i nazwał powiedzenia wło- 


skie, na które się powoływał dziennikarz francu- 
Jest to więc już drugi od 
pamiętnego wywiadu z przedstawicielem prasy 


ski, „głupstwami'. 


radykalnej, p. Lange, wywiad z Mussolinim w 


prasie francuskiej w duchu zbliżenia pomiędzy 
Emigracja antyfaszystow- 
ska w Paryżu nazwała tą zmianę frontu radyka- 
Z zadowoleniem zaś 
iprzedrukowała prasa włoska artykuły „La Re- 


Francją a Włochami. 
łów „zdradą demokracji“. 
publique“, piętnujące „zwykłe od dziesięciu lat 


we Francji utożsamianie 
powodujące utożsamianie we Włoszech „Francji 


z liberalizmem“. Zdaniem „La Republique“, do- 
lewicy francuskiej 
względem faszyzmu. wychodzące z mylnego za- 


'tychczasowe stanowisko 


Włoch z dyktaturą*, 
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łożenia rzekomej solidarności „demokraciji 
wszystkich państw przeciwko dyktaturom*, jest 
równie sprzeczne z interesami Francji, jak „ma- 
| rzenia prawicy o krucjacie przeciw Sowietom“. 
W „L'Homme Libre“ zaś E. Lautier przypomi- 
na, że rządy przedmussoliniowskie w swojej nie- 
chęci do Francji były daleko gorsze od wszel- 
kich wystąpień i głosów włoskich w okresie fa- 
szyzmu. „Le Temps“ zaś oddaje szczególny hołd 
geniuszowi Mussoliniego w dziedzinie moralnego 
i materjalnego odrodzenia Włoch. 


Na poprawę stosunków włosko-francuskich 
zanosi się więc niewątpliwie. Z naszej strony 
możemy je tylko najserdeczniej powitać, tembar- 
dziej, że zawsze stawaliśmy na stanowisku ko- 
nieczności tej poprawy w interesie pokoju i stale 
broniliśmy słuszności tezy o pokrzywdzeniu 
Włoch w traktatach pokojowych. Mamy zaś 
wszelkie podstawy do twierdzenia, że Polska nie 
tylko nic nie straci, lecz poważnie zyskać winna 
na zbliżeniu  francusko-włoskiem. Mussolini 
ostatnio niejednokrotnie za pośrednictwem tak 
ministra Grandiego, jak i delegatów b. komba- 
tantów włoskich, zamanifestował wobec całego 
Świata, jakie znaczenie przypisuje Polsce odro- 
dzonej i jak lojalnie Włochy odnoszą się do ob- 
rony nienaruszalności naszego terytorium. Ostat- 
nia zaś zmiana na stanowisku ambasadora 
Włoch w Warszawie podkreśla jeszcze to stano- 
wisko nader dobitnie. P. Bastianini należy bo- 
wiem do najbardziej zaufanych współpracowni- 
ków „Wodza Włoch“. Ma on niewątpliwie po- 
ważną misję do spełnienia. ) 

A. R. 


Na widowni 


HERBATKA W BELWEDERZE 

Po przerwie wakacyjnej odbyła się wczoraj w Belwe- 
derze u p. Marszałkowej Piłsudskiej pierwsza herbatka, w 
której m. in. wzięli udział: p. Marszałek Piłsudski, p. pre- 
‚mjer Prystor, członkowie rządu, przedstawiciele korpusu 
dyplomatycznego z Nunciuszem Apostolskim J. E. ks. ar- 
cybiskupem Marmaggim na czele, reprezentanci wojsko- 
wości i t. d. 

W czasie przyjęcia p. Marszałkowi Piłsudskiemu 
przedstawiono nowomianowanych attachés wojskowych 
| armij obcych. 


PRZYJĘCIA W M. S. Z. 

Minister Spraw Zagranicznych, p. Beck, przyjął w 
dniu 16 b. m. posła Z. S. R. R. w Warszawie, p. Anto- 
nowa-Owsiejenkę, oraz posła brazylijskiego, p. de Barros 
Pimentel. 


ZAPROSZENIE NA ZJAZD P. O. W. 
Wczoraj p. Marszałkowa Piłsudska przyjęła p. mini- 
stra Hubickiego i p. min. Schaetzla, którzy prosili p, Mar- 

szałkową o przybycie na zjazd delegatów P. O. W, 


POWRÓT DYREKTORA BARAŃSKIEGO 
Z GENEWY 

Po dwutygodniowym pobycie zagranicą, w tych 
dniach powrócił z Genewy zastępca naczelnego dyrektora 
Banku Polskiego, dr Leon Barański, który brał udział w 
posiedzeniach komisji przygotowawczej do Światowej kon- 
ferencji ekonomicznej, mającej się odbyć w Londynie w 
roku przyszłym. 


PRZYJAZD WOJEWODY LUBELSKIEGO 
Wczoraj przybył do Warszawy w Sprawach służbo 
wych wojewoda lubelski, p. Świdziński. 


Zerwanie polska-qdańskich rakowań gospodarczych 


Polsko - gdańskie rokowania w sprawach cel- | 


nych i kontyngentowych — zostały w dniu wczo- 


rajszym przerwane. 
LJ 


è * 

W dniu 10 listopada r. b. rozpoczęły się w Warszawie 
rokowania polsko-gdańskie w sprawach celnych į kontyn- 
| zentowych. Rząd polski świadomie wyznaczył na miejsce 
„rokowań Warszawę, aby zdala od miejscowych gdańskich 
nastrojów w atmosferze obiektywnej życzliwości rozpa- 
trzeć sprawę i znaleść załatwienie poszczególnych. intere- 
„sujących Gdańsk zagadnień. 

Rokowania te były poprzedzone w październiku prywa- 
tnemi rozmowami prezydenta Senatu Gdańskiego, dr. Zieh- 
ma z członkami delegacji polskiej w Genewie i miały do- 
prowadzić do uzgodnienia poglądu czynników polskich i 
gdańskich na sposób likwidacji przywilejów gdańskich 
(obrót uszlachetniający į kontyngenty), które zostały cza- 
sowo przyznane w t. zw. Umowie Warszawskiej z dnia 24 
października 1921 roku, obecnie zaś stanowią poważną prze. 

szkodę w rozwoju wolnego obrotu towarowego wewnątrz 
polskiego terytorium celnego, co odbija się ujemnie na handlu 
| gdańskim. 
Od początku rokowań okazało się jednak, że delegacja 
(gdańska odbiega w swych projektach daleko od rozmów 
| zgenewskich. W związku z tem przerwano rokowania na ie” 
den dzień. podczas którego gdańska delegacja udała się do 
Wolnego Miasta, celem uzyskania nowych instrukcvi. Po 
powrocie delegacji miały się rozpocząć ponownie rokowa- 
nia na zasadzie minimabych postulatów obu stron. 

Wbrew oczekiwaniu — po powrocie delegaci; z Gdań- 
ska sytuacja się nie zmieniła, — przeciwnie — delegacia 
gdańska przez wysuwanie ciągle tych samych daleka idą- 
cych żądań, zdezawnowała oświadczenia składane w Gene- 
we przez prezydenta dr. Ziehma į doprowadziła do zerwa- 
nia rokowań, 

© Rokowania ostatnie wykazały, że czynniki urzędowe 
gdańskie nie rozumieją potrzeb gospodarczych swej wła- 
snej ludności. 


LJ 
* 


EJ 

Jak się dowiaduje agencja PRESS, bezpośrednim p9- 

wodem rozbicia się rokowań, które zostały przygotowane 
z wielkim mozołem, stała się zasadnicza różnica zdań mię- 
dzy delegacią gdańską a rządem polskim co do sprawy 
przyznania Gdańskowj specjalnych kontyngentów przywo- 
zowych. W Genewie p. Ziehm porozumiał się z delegacją 
(polską co do tego, że obie strony dążyć będą do stopnio- 
wego znoszenia tych kontyngentów i zastąpienia ich ogól- 
nemi przepisami celnemi. Tymczasem delegacja gdańska 
| nietylko zażądała utrzymania i powiększenia kontyngentów 
‚dla obszaru celnego Wolnego Miasta Gdańska ale ponad- 
| te przyznania Gdańskowi przez rząd polski gwarancji, że i 
na przyszłość kontyngenty takie będą Gdańskow;i udziela- 
E w miarę potrzeb. Żądanie to przekreśliło odrazu zasady 
porozumienia, osiągnięte w Genewie į zniweczyło możli- 
wość osiągnięcia porozumienia. 

Również sprawa biernego obrotu uszlachetniającego na- 
suwała duże trudności w rokowaniach, gdyż ze strony pol- 
skiej wysunięto żądanie, aby przyrost wartości towarów, 

= z tego obrotu, wynosił-na polskiem terytor- 
| 


jum celnem 50 proc. Jednakże te sprawy, jak i szereg in- 
nych zagadnień, nie stanowiły bezpośredniego powodu roz- 
bicia się rokowań. lecz jedvnie sprawa kontyngentów. ' 

W ostatniej chwili nadchodzą z Gdańska wiadomości: 
że Wysoki Komisarz Ligi Narodów, p. Rosting zabiega o 
ponowne podięcie zerwanych rokowań, tym razem na te- 
renie Gdańska, Jest jednak wątpliwe, czy wobec sformowa-' 
nia żądań gdańskich w Warszawie, przeniesienie rokowań 
na teren Gdańska jest celowe z punktu widzenia polskiego 
Na wypadek, gdyby wznowienie rokowań nie nastąpiło, 
wszystkie kwestie sporne w sprawach kontyngentów ost i 
t. p. przechodza pod orzeczenie Wysokiego Komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku. Jeżeli któraś ze stron zainteresowa- 
nych orzeczenie Komisarza odrzuca, wówczas następuje od 
wołanie się do Rady Ligi Narodów o decyzję. 
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` Gwałtowne ataki przeciwpolskie 


W PRASIE 
Prasa gdańska zapowiada na dzień 18 b. m. wiec w 
Hali Sportowej, urządzony przez gdański Heimatdienst pod 
hasłem „protestu ludności“. Odezwa Heimatdienstu wzy- 
wa ludność do przybycia na to zebranie dla wyrażenia 
protestu przeciw metodom „gwałtu i przemocy“ ze strony 
polskiej. jeż / 4 | 
„Chcemy — głosi odezwa — krzyczeć na cały Świat, 
że Polska kopie traktaty, decyzje i uchwały Ligi Naro- 
dów. Chcemy krzyczeć na cały Świat, że dość mamy 
pogwałceń prawa i szykan Polski. Chcemy dać świadec- 
two naszych praw i naszej wolności“. Prasa gdańska 
podaje dalej rezolucję związku gospodyń gdańskich, u- 
chwaloną w ramach tej akcii w sprawie wprowadzenia 
złotego. Gdyby opłata złotowa była wprowadzona, Zwią- 
zek żąda od Senatu zorganizowania własnych gdańskich 
środków komunikacyinych przez wybudowanie linii tram- 
wajów elektrycznych do Sopot i Pruszcza, a do chwili, 
gdy to nastąpi — wprowadzenie automobiiowej komuni- 
kacji do tych miejscowości. 


Nowy ambasador Stanów Ziednoczonych 


Ambasadorem Stanów Zjednoczonych Ameryki w War- 
szawie mianowany: został p, Lammot-Belin, - który opuścił 
w dniu wczorajszym Nowy Jork i udaje się do Polski, ce- 
lem obięcia nowego stanowiska. Nowy ambasador ame- 
rykański zabawi przez krótki czas w Paryżu, poczem 
przybędzie do Warszawy, prawdopodobnie już z końcem 
bieżącego miesiąca. 

Ambasador Lammot-Belin jest. dyplomatą zawodowym 
w odróżnieniu od osobistości politycznych, które obeimują 
stanowiska w dyplomacji amerykańskiej w zależności od 
przynależności do stronnictw politycznych. Na wypadek 
ustąpienia prezydenta, reprezentującego jedną z dwuch 
"wielkich partyj amerykańskich, t: i. demokratyczną lub 
republikańską, następują zazwyczaj znaczne przesunięcia 


GDAŃSKIEJ 

/ „Danziger Volkstimme* w odpowiedzi na ataki innych 
dzienników gdańskich zaznacza, że gdyby zapytać gdań- 
skie koła zainteresowane o ich zapatrywania na kwestię 
prżeniesienia dyrekcii polskich kolei państwowych, to oka- 
załoby się, iak szkodliwie sprawa ta wpływa na interesy 
kupiectwa gdańskiego. Co -się tyczy  niebezpieczeństwa 
akcji polonizacyjnej ze strony dyrekcii kolei, to pismo jest 
zdania, że w danym wypadku niebezpieczeństwo nie jest 
tak groźne, a ci, co o tej groźbie krzyczą, maią bardzo 
słabe pojęcie o sile niemieckości Gdańska. 600 rodzin 
polskich, które mają wynieść się z Gdańska, oczywiście. 
nie mogą wywrzeć wpływu na 400-tysięczną ludność nie- 
miecką w Gdańsku. Gdyby bowiem siła polonizacyina 
była tak potężna, to Gdańsk dawno byłby iuż spolszczony. 
Tymczasem, iak zaznacza dziennik, liczba głosów polskich 
przy wyborach stale się zmniejsza. 

Inne pisma nazywają zamiar wprowadzenia wypłaty 

pensyj kolejarzom w walucie polskiej  „niebezpieczeń- 
stwem* dla interesów tych kolejarzy. 


na poważniejszych placówkach dyplomacji amerykańskiej. 
Ambasador Lammot-Belin, który nie brał czynnego udzia- 
łu w wewnętrznej polityce amerykańskiej, nie podlega ma- 
jącej się dokonać zmianie na stanowiskach dyplomatycz- 
nych amerykańskich w związku z wyborem nowego pre- 
zydentą, chociaż nominacja jego została podpisana przez 
ustępującego prezydenta Hoovera. Gr 

Nowy ambasador amerykański w Warszawie zaimo- 
wał szereg odpowiedzialnych stanowisk w amerykańskiej 
dyplomacji, pracując kolejno w ambasadzie amerykańskiej 
w Paryżu i Londynie oraz na innych stanowiskach. Am- 
basador Lammot-Belin uchodzi za dobrego znawcę spraw 
politycznych Europy . Wschodniej, a sprawami  polskiemi 
interesował się zawsze żywo i życzliwie. 


KRONIKA ZAGRANICZNA. 


-_ "FRANCJA 

BUDŻET NA ROK 1933 wykazuje niedobór 8 miljar- 
dów fr., mimo redukcji uposażeń, emerytur i rent oraz 
innych oszczędności m. in. konwersji pożyczki wojennej. 
Rząd w obiaśnieniach, rozdanych deputowanym, domaga 
się nowych podatków i pożyczek, m. in. przez wykorzy- 
stanie projektu wielkich inwestycyj gospodarczych („outil- 
lage national“) na cele kredytowe. Mimo zastrzeżeń re- 
ferenta Lamoureux, rząd liczy na przyjęcie przez izbę 
tych projektów w obecnej formie. Wobec masowych pro- 
testów organizacyj urzędniczych, nauczycielskich i praw 
niczych rząd obawia się dalszych redukcyj. | 


w. BRYTANIA 


PRZECIWKO UZBROJENIU NIEMIEC prowadzi w dal- 
szym ciągu ostrą kampanię „Manchester Guardian“, da- 
'wniej tak życzliwy Niemcom, wskazując na zagrożenie Pol- 
ski przez niemiecką kampanię odwetową w pierwszym rzę- 
dzie, Dziennik przestrzega przed ` „tragedią o przerażają- 
cych następstwach“ i wskazuje na nieprzychylny wobec tak 
ugodowego projektu francuskiego ton nieprzejednany nie- 
mieckiej prasy nacionalistycznej. 


NIEMCY 

RZĄD RZESZY A STRONNICTWA. Rokowania von 
Papena ze stronnictwami katolickiemi nie dały rezultatów. 
Jedynie ludowcy (Stresemannowcy) przyrzekli mu (łącz- 
nie z nacjonalistami Hugenberga) poparcie. 

Demonstracje przeciw kanclerzowi Rzeszy w Dreznie 
były gwałtowne. Prasa socjalistyczna żąda wręcz ustą- 

pienia samego Hindenburga — dla dobra Rzeszy. 

; Ujawniono odpowiedzialność zarządu hitlerowskiego 
za zamachy bombowe w Szlezwigu i Królewcu. W Kró- 
lewcu wmieszany jest w tę aferę pastor protestancki (mo- 
narchista). | 

ZATARG RZESZY Z BAWARJĄ spowodował odwo- 
łanie zapowiedzianej wizyty kanclerza von Papena w pań- 
stwach południowych. Pojawiła się pogłoska o porozu- 
mieniu austriackich monarchistów z bawarskimi. 

AGITACJA KOMUNISTYCZNA W SAKSONJI przybie- 
ta groźne rozmiary. Przemysłowcy prosili kanclerza Rzeszy 
o pomoc. Tylko pod ochroną wojska fabryki mogą praco” 
wać, bandy komunistyczne starają się wszędzie wywołać 


strajki. | 
"WŁOCHY i 

"MIĘDZYNARODOWA AKADEMJA DYPLOMATYCZ- 
NA odbyła się w Rzymie z udziałem  przedstawicielstw 
dyplomatycznych przy. Watykanie i Kwirynale -pod przew. 
ambasadora Francji markiza de Fontenay. Akademia sta- 
ła się jakgdyby naukową Ligą Narodów. Wkrótce ukaże 
się dzieło z pracami 512 ambasadorów i ministrów 73 


państw. Poza przewodniczącym przemawiali hr. Apponyi; 


p. Argetiano į min, Beranger. 
WBA POSŁÓW KU CZCI MUSSOLINIEGO urządziła 


|pierwszym, spuszczonym na wodę po ratyfikacii układu 


(Według telegramów własnych i agencyjnych) 


imponującą manifestację z okazji 10-lecia jego pierwszej 
mowy w parlamencie, Mussolini odpowiadając prezesowi 
Giuratiemu, oświadczył, że czuje się „tłumaczem woli całe- 
go narodu...“ Doktryna, instytucie i -działalność iaszyzmu 
są ośrodkiem zainteresowania całego świata. 
KONGRES „VOLTA“ rozpoczął obrady pod przewod- 


wej akademii dyplomatycznej i przedstawicieli państw za- 
granicznych. | 
SZWAJCARIA Kii 
ECHA ROZRUCHÓW W GENEWIE. Genewski sejmik 
kantonalny uczcił pamięć poległych w czasie zaburzeń ko- 
munistycznych j wbrew protestowi socialistów, wyraził 
uznanie władzom. Aresztowany przywódca socjalistyczny 
Nicole, rozpoczął głodówkę. 


AUSTRJA 
KONGRES SOCJALISTYCZNY wykazał dobitnie całą 
niemoc socjalizmu austriackiego z jednej i komunizujące 
tendencie wielu jego przywódców z drugiej strony. 


| ŁOTWA 

MASOWE ARESZTOWANIA MONARCHISTÓW RO- 
SYJSKICH nastąpiły z powodu ujawnienia ich działalno- 
ści, zmierzającej do wywołania kontrrewolucii w Sowie- 
tach. Aresztowania nastąpiły ną żądanie rządu Ssowiec- 


kiego. 
| SZWECJA | 
PAMIĘTNIKI KREUGERA, znalezione przez policję, a 
napisane przez dziennikarza niemieckiego, zostały ostatnio 
ogłoszone. 
STANY ZIEDNOCZ9ONE 
NOWY: MARSZ WETERANÓW NA WASZYNGTON 
z udziałem 2.500 b. uczestników wojny — bezrobotnych, 
doszedł do skutku. Chcą oni przedstawić kongresowi swo- 
je żądania. - ý 
NOWY KRĄŻOWNIK pojemności 


S A W O Z Z 


10.000 ton, jest 


londyńskiego; 7 krążowników, znajduje się w budowie. 


Ń | BOLIWJA 

WOJNA Z PARAGWAJEM trwa nadal ze zmiennem 
szczęściem dookoła fortu Boqueron wśród olbrzymiej pusz- 
czy Gran Chaco. Podobno przewagę mają obecnie Boli- 


wijczycy. 
CHINY 
- POWSTANIE CHIŃSKIE W MANDŻURII zatacza co- 
raz szersze kręgi. Konferencja dowódców japońskich i 
mandżurskich z wodzem powstańców chińskich, > Supit- 
wenem, w celu zwolnienia przezeń zakładników  jiapoń- 
skich, odbyła się. na terytorium sowieckiem, co uważane 
jest jako dowód odprężenia sowiecko-japońskiego. Rezul- 
tatów pozytywnych konferencja nie dała. Ka 


ST ZZ ZIZI AA Ann aM 


VI. CZĘ: 
Grójec, dn. 7 listopada 1932 r. 


2 codziennej smutnej kroniki 


Biuro 
Rachunkowości Rolnej 
przy 
Związku Ziemian 
w Grójcu 
"Lp. 75/32/33 SAN 
Do 
Zarządu Głównego Związku Ziemia 
Kontrola Biur Rachunkowości Rolnej 
w Warszawie. 


W roku bieżącym, książki naszych Członków za rok; 
gospodarczy 1930/31 badane były przez rewidenta skarbo- 
wego p. Wolczyńskiego. W związku z jego  rewizią, 
zwracamy się do WPanów z prośbą o interwencję, więk- 
szość bowiem zarzutów, stawianych przez rewidenta, pro- 
wadzonym przez nasze Biuro książkom, nie ma nic wspól- 
nego ani z Ustawą o podatku dochodowym, ani z podsta- 
wowemi zasadami rachunkowości, ani też często ze zdro» 
wą logiką. 

Wydaje nam się, że rola rewidenta polega na objekty- 


„||)wnem stwierdzeniu, czy książki zaofiarowane na popar- 


cie zeznania zasługują na uznanie, oraz na ewentualnem 
skorygowaniu wyników do podatku dochodowego. 

"Nie możemy natomiast zupełnie zrozumieć postępowa- 
ńia p. Wolczyńskiego, jako tego bezstronnego biegłego, 
którego ani ustawa, ani okólniki Ministra Skarbu nic nie 
obchodzą, a który za wszelką cenę, stara się wyniki książ- 
kowe wyśrubować do nieprawdopodobnych sum, lub zgo- 
ła książki odrzuca. 

Wydaje nam się również, że kontrolując nasze bilanse 
i podpisując je, mieli WPanowie możność przekonania się, 
że książki nasze nie zawierają żadnych usterek material- 
nych, że pod kątem widzenia lojalności wobec Skarbu 
Państwa i znajomości Ustawy o podatku dochod. stoimy 
na wysokości zadania. Tem niemniej tego rodzaju zło- 
Śliwa rewizja, jaką w roku bież. zastosował na naszym 
terenie p. rewident Wolczyński, może zaprowadzić do zu- 
pełnego zaniechania rachunkowości, o co przecież Wła- 
dzom Skarbowym nie chodzi. į 

Już sama forma badania ksiąg zasługuje na uwage. 
Przez dwa miesiące badania naszych ksiąg, począwszy od 
końca lipca do końca września r. b. p. Wolczyński nie 
dał nam ani jednego protokułu. Rewizja odbywała się 
tak, abyśmy nie mogli ingerować, abyśmy nie mogli usu- 
nąć jakichś wątpliwości. W ostatnim dniu p. Wolczyński 
pokazał nam dwadzieścia kilka gotowych  protokułów, 
zwracając się do nas o ich podpisanie. Podkreślamy to 
specialnie, ponieważ dotąd zawsze otrzymywaliśmy prřo> 


mictwem Mussoliniego z udziałem członków międzynarodo- | toku! badania bezpośrednio po zbadaniu każdego majątku. 


Oto próbki zarzutów, uczynionych przez p. Wolczyń- 
skiego: 

1) W roku gosp. 1929/30 majątek wydał zgóry na 
rok następny 1930/31 ordynarje służbie, Suma za tę ordy- 
narię wstawiona była do aktywów, a zatem doliczóna w 
roku 1929/30 do dochodu. W roku zaś następnym 1930/31 
jako dotycząca tego roku suma ta odniesiona była na ra- 
chunek strat . P, Wolczyński dolicza tę sumę do dochodu 
w roku 1930/31 jako spłatę długu. Gdzie tu jest sens i 
znajomość buchalterji? 

2) W bilansie zamknięcia w pasywach figurują 
weksle wystawione Spółce Prod. Krochmalu na sume 
zł. 29.000. P. Wolczyński pisze dosłownie: „na rachunku 
weksli wykazuie Pan swój dług, zaciągnięty w Spółce 
Prod. Krochmalu w sumie zł. 29.000. Suma ta, jak można 
wnosić z przedstawionego wyciągu stanowi właściwie za- 
liczkę, pobraną przez Pana na poczet przyszłych dostaw 
krochmalu, dzięki czemu powinna być doliczona do przy- 
chodów badanego okresu“. 

Z czego wnosi p. Wolczyński, że jest to zaliczka nie 
wiemy; sądząc z tegoż wyciągu jak również z bilansu za 
rok poprzedni, jest to dług pokryty wekslami, który na 
początku roku wynosił 45.000 i to w pasywach bilansu 
otwarcia figuruje. Jeżeli już p. Wolczyński tak arbitral- 
nie rozstrzyga, że jest to zaliczka i to zaliczka na poczet 
przyszłych dostaw krochmalu, to czemuż dolicza tę sumę 
do dochodu, Chyba p. Wolczyński wie, jako buchalter, że 
sztuczne powiększenie dochodu przychodami lat przysz- 
tych nazywa się zabarwianiem bilansu i jest w kolizji z 
kodeksem karnym. ZARA 

Zarzutów podobnych iest więcej. 

3) Podatki gminne wyrównawcze za 1929/30 r. oraz 
świadczenia socjalne z roku poprzedniego, a płacone w 
okresie sprawozdawczym 1930/31 p. Wolczyński określa 
lapidarnie jako spłaty długu, i dolicza do dochodu. Nic 
tu nie pomogło okazywanie p. Wolczyńskiemu okólnika Mi- 
nistra Skarbu z dn. 6 marca 1931 r. L. D. V 1347/2/30 i 
wyjaśnienia, że same nakazy płatnicze otrzymuje się w* 
następnym roku, a nie w tym, za jaki przypadają, 

* * 
Jam Steckł 


P. T. PRENUMERATORÓW UPRA- 


-SZAMY O UREGULOWANIE BIEŻĄCEJ 
I ZALEGŁEJ PRENUMERATY. | 


` 


i Zjazd literatów w Krakowie 


Dnia 27 i 28 b. m. w związku z uroczystym obcho- 
dem St. Wyspiańskiego, odbędzie się ogólnopolski zjazd 
Związków Zawodowych Literatów Polskich. Program zja- 
zdu obejmuje. Niedziela 27 b. m., 11-ta rano Msza Św. w ko- 


ściele św. Krzyża, 16.30 popoł, uroczysta inauguracja zja- | 


zdu z przemówieniem ministra, J, Jędrzejewicza, oraz Te- 
feratami Kaden-Bandrowskiego, Z. Kisielewskiego i L. Staf- 
fa, o godz. 6 pp. hołdowniczy pochód na Skałkę, o godz. 7 
wiecz, przedstawienie w Teatrze im. J, Słowackiego: „Wy- 
zwolenie*, Dnia 28 b. m, obrady nad sprawami zawodo- 
wemi oraz zakończenie zjazdu. Sekretarjat zjazdu urzędu- 
je w lokalu Rynek Gł, 29, 1 p. 


"Lista adwokacka w Wileńskiem zamknięta 


* Na walnem zgromadzeniu Izby adwokackiej wileńskie- 
go okręgu apel. powzięto wniosek zamknięcia listy adwo- 
kackiej w całym okręgu apelacyjnym. 

Lista adwokacka zamknięta byłaby w okręgu Sądu 
Okręgowego w Wilnie, Pińsku, Grodnie i Nowogródku. 
Uchwała przekazana została do Rady Izby w Warszawie 
do zatwierdzenia. . 


Zamówienia szwajcarskie dla Łodzi 


W związku z zatargiem celnym niemiecko-szwajcat- 
skim, wzrosło zainteresowanie importerów szwajcarskich 
wyrobami dzianemi. W wyniku pertraktacyj wysłano już 
pierwszy próbny transport w postaci zimowych wyrobów 
dzianych. Firmy łódzkie uzyskały już w tej branży dalsze 
zamówienia ze Szwajcarji. 

Należy zaznaczyć, że Szwajcarja, jako rynek zbytu dla 


wyrobów letnich przemysłu dzianego w Łodzi, posiada bar= 


dzo wielkie znaczenie. 


|. Sprostowanie 


(W związku z obradami „Tygodnia Rolniczego“ proszą 
nas o zaznaczenie, że na przyjęciu tak na Zamku u Pana 
Prezydenta Rzplitej, jak i u Pana Premiera, prowadził de- 
legację i referował wnioski przewodniczący Komitetu Ty- 
godnia Rolniczego poseł Felicjan Lechnicki. 


"Fałszywa pogłoska 
W związku z notatkami, jakie się ukazały w niektórych 
dziennikach, wicemarszałek Sejmu dr, Karol Polakiewicz, 


nadsyła nam oświadczenie, w którem stwierdza, że wiado- 
mości o utworzeniu przezeń „kartelu kawowego'* są z grun- 


„DZIEŃ POLSKI, 17 listopada 1932 r. 


Z życia prowinc 


Olbrzymi pożar 


Nr. 318 


j i 
fabryki w Łodzi 


~. MURY PŁONĄCEGO GMACHU RUNĘŁY NA SĄSIEDNIE DOMY ROBOTNICZE 


Wczoraj wieczorem wybuchł groźny pożar w farbiar- 


ni sukcesorów Cytryna przy ul. Brzezińskiej Nr. 50. Pożar 


powstał na pierwszem piętrze trzypiętrowego gmachu fa- 
brycznego, jednak wskutek nagromadzenia znacznej ilości 
łatwopalnego materjału ogień z niezwykłą szybkością prze- 
rzucił się na drugie piętro, a następnie na trzecie. W cią- 
gu 20 minut cały gmach fabryczny stanął w płomieniach. 
|. Wobec grozy sytuacji zawezwano aż osiem oddziałów 
straży. Pożar, mimo energicznej akcji ratowniczej, prze- 
rzucił się na sąsiednie budynki fabryczne i począł zagra- 
żać najbliższym domom, zamieszkanym przeważnie przez 
rodziny robotnicze i drobnych handlarzy. 

Akcja straży ograniczyła się głównie nie do złokalizo- 
wania pożaru, gdyż ratowanie fabryki było beznadziejne. 
Przedewszystkiem szło o umiejscowienie pożaru, co wresz- 
cłe po parogodzinnym wysiłku udało się uskutecznić. 

W ciągu stosunkowo krótkiego czasu cały budynek fa- 
bryczny wraz z kompleksem, przylegających zabudowań 


LWÓW 

— Ukraińscy podpalacze przed sądem. W swoim czasie 
donosiliśmy o ujęciu podpalaczy ukraińskich Batiha i Jabu- 
kowicza, sprawców serji pożarów, których pastwą padły 
gospodarstwa polskich mieszkańców Jaworowa. Obecnie 
obaj podpalacze odpowiadają przed sądem doraźnym. Roz- 
prawa potrwa zapewne 4 dni. 


ŁÓDŹ 

— Próces dyrektora Banku Handlowego. W najbliż= 
szych dniach odbędzie się sprawa sądowa przeciwko b. dy- 
rektorowi Gordowskiemu i czionkom Zarządu upadłego Ban- 
ku Handlowego w Łodzi. Wyżej wspomniane osoby są 0S” 
karżone przez lzbę Skarbową w Łodzi o spowodowanie 
strat na szkodę Skarbu Państwa. (K.). 

— Rzuciła się pod koła tramwaju. W dniu wczoraj- 
szym na ul. Kilińskiego, rzuciła się pod tramwaj jakaś mło- 
da niewiasta. Motorowy nie zdążył zatrzymać wagonu i nie- 
szczęśliwa kobieta wleczona była pod kołami tramwaju 
kilkanaście metrów. Musiano wstrzymać na ulicy ruch ko- 
łowy na przeciąg godziny, gdyż zwłoki wydobyto dopiero 
po podniesieniu wagonu. Samobójczynią okazała się nieja- 
ka Felicja Jezierska, zamieszkała przy ul. Kilińskiego 104. 
(K.). 


f 


INOWROCŁAW 
— Wóz mleczarski pod pociągiem. Wczoraj rano, w 


tu fałszywe i wyssane z palca. Pos. Polakiewicz nie bierze | pobliżu stacji Chełmce, pociąg towarowy najechał na wóz 
żadnego udziału w tworzeniu kartelu kawowego, a nawet mleczarski, który przez nieuwagę woźnicy znalazł się na 
nie wie o istnieniu jakichkolwiek zamiarów utworzenia ta” | przejeździe kolejowym w chwili, gdy przejeżdżał pociag siedli inż, Józet Łaszkiewicz, Klemens Pawluk i Jerzy Stoc- 


kiego kartelu. $ 


doszczętnie spłonął. Pastwą płomieni padł surowiec i wy- 
kończone towary. 

W pewnej chwili szczytowa ściana, nadwyrężona 
wskutek pożaru, runęła, grzebląc pod swojemi gruzami 
dwa drewniane domki, sąsiadujące z fabryką | zamieszka- 
ne przez 14 rodzin robotniczych, Oba domki zostały do- 
szczętnie zmiażdżone. Na szczęście wszyscy mieszkańcy 
tych domków zostali przed tem usunięci, 

Wskutek silnego pochylenia muru spalonej fabryki i 
możliwości zawalenia się, władze bezpieczeństwa wydały 
polecenie usunięcia z zagrożonych domków lokatorów. 
Usunięto około 30 rodzin. 

Według prowizorycznych obliczeń, straty sięgają su- 
my 800 tys. zł, Budynek fabryczny | maszyny były ubęz= 
pieczone. 

Na miejsce pożaru przybyły władze bezpieczeństwa, 
które rozpoczęły śledztwo w celu ustalettia przyczyny po- 
żaru. 


na przestrzeni około 20 mtr. Wóz został kompletnie roz- 
bity, konie ciężko poranione, zaś trzy kobiety, siedzące 
wewfątrz wozu, odniosły ciężkie obrażenia, Woźnica wy- 
szedł z katastrofy lekko ranny. 


KATOWICE 


— Masowe redukcje. Robotnikom, zajętym w prze- 
myśle górniczym Górnego Śląska, grożą nowe masowe re- 
dukcje oraz zamknięcie kilku szybów. I tak zakłady cyn- 
kowe Hohenlohegó, w Wełnóowcu pod Katowicami, zgło- 
siły u komisarza demobilizacyjnego wniosek o przejściowe 
unieruchomienie kopalni „Fanny“ w Wełnowcu, gdzie do- 
tąd zatrudnionych jest 630 robotwików oraz 41 urzędników. 


Wczoraj kopalnia węgla „Skarboferm* w Bielszowi- 
cach, powiatu katowickiego, doręczyła wypowiedzenie pra- 
cy 600 górnikom z terminem 14-dniowym. Poza tem „Skar- 
boferm* wypowiedział również 280 górnikom, zajętym w 
Łagiewnikach na szybach „Wyzwolenia“, Szyb „Król“, na- 
leżący do kopalni „Skarbofermu* w Król. Hucie, ma zo- 
stać całkowicie unieruchomiony. Na kopalni „Emma“. w 
Rydułtowie. powiatu rybnickiego, ma być zredukowanych 
900 robotników. 


GDYNIA 

— Proces morskiego koncernu handlowego. Wczoraj 
rozpoczął się przed sądem okręgowym w Gdyni proces 
organizatorów „Morskiego Koncernu Handlowego“, oskarżo- 
nych o oszukańcze manifestacje. Na ławie oskarżonych za- 


| Parowóz pociągu zahaczył o tylne koła wozu, wlokąc gol ki. Rozprawa potrwa kilka dni. 


I. ROLICZ | gi 

Maciej Lis, stróż folwarczny, wlókł się o świ- 
cie z podwórza do czworaków. Podarty kożuch 
wisiał na nim w strzępach, zrudziała barankowa 
cząpka opadała mu na oczy o czerwonych, na- 
brzmiałych powiekach. Nogi, obute w wielkie 
dziurawe buciska, stawiał niezgrabnie, ociężale 


i szedł tak skrzypiąc po Śniegu, który nieskalaną 
bielą pokrył ziemię, drzewa, dachy. 


Mróz brał tęgi i Lis drżał cały z zimna i nie- 
wyspania. Pchnął wreszcie drzwi do izby i wszedł 
do wnętrza. Buchnęło na niego zrazu zaduchem— 
powietrze bowiem przesycone było wyziewami 
ludzkich ciał i odorem z wydzielin dwojga pro- 
siąt, tulących się do siebie pod stołem i kilku kur, 
siedzących rzędem na brzegu ławy. 


W ciemnej prawie jeszcze izbie można było 
z trudnością rozpoznać dwa łóżka i tapczan — 
pełne śpiących. Na jednem z łóżek z pod pierzy- 
ny widać było głowę Lisowej, owiniętą w chust- 
kę — w nogach spało rzędem troje dzieci. Czwo- 
ro starszych mieściło się na drugiem łóżku i tap- 
czanie. | 

— Psiaa...! — zaklął Lis, potknąwszy się 
o wystającą z pod pierzyny nogę żony o wielkiej 
stopie i grubą w kostce jak konewka. | 

— Mogłaby sama wstać i zapalić w komi- 
nie, — pomyślał, jak zwykle rano, lecz nie śmiał 
nigdy tego powiedzieć. Tak się już jakoś między 
nimi utarło od początku, sam nawet nie wiedział, 
jak się to stało, że zawsze on tylko musiał my- 
śleć o potrzebach rodziny i pracować nieraz po- 
nad siły. Niedość, że wiecznie był niewyspany, 


żona nie dawała mu spokoju, naganiając do róż-|w nauce dawanej dzieciom: „bierz, byle cie ino 


1) 


nego rodzaju kobiecych zajęć, które spełniał zel nikt nie widzioł*. To też całe potomstwo Lisowe 


wstrętem, lecz w milczeniu ze strachu przed jej 
pięścią. 


działo koło niego, pracował i żył jak automat. Po- 
magał mu zwykle syn, trzynastoletni Franek, 
ułomny i schorowany. Podczas nieobecności oj- 
ca cały ciężar pracy domowej spoczywał na nim. 
Zwykle rano trzeba było ugotować śniadanie, bo 
najstarszych troje szło do roboty, a nim Lisowa 
wylazła z pod pierzyny, troje małych jeszcze 
dzieci piszczało już z zimna i głodu. Franek, czy 
to przez rozwinięte wcześnie uczucia ojcowskie, 
czy też przez litość, brał na siebie zwykle rolę 
ich opiekuna i jak mógł, uspakajał. Najmłodsze- 
mu podsunął w gałganku trochę cukru do ssania, 
innemu znów chleba kawałek, trzecie zabawia? 
lalką z gałganków. Lis kręcił się koło komina, 
jak co rano, kładąc drzewo na ogień i przesta- 
wiając z hałasem garnki napełnione strawą dla 
ludzi i trzody. 


- Lisowa, wielka tęga baba o ruchliwych, czar- 
nych oczkach i grubych rysach twarzy. uważała 
widocznie, że i tak zbyt wiele trudu położyła dla 
wspólnego dobra rodziny, rodząc co rok prawie, 
i choć czworo dzieci pochowała, nie przejmowała 
się tem zbytnio, wiedząc, że niedługo znów rodzić 
będzie. Pogardzała więc wszelkiemi zajęciami 
w domu, zwalając wszystko na męża i syna. Sa- 
ma zaś obdarzona niezwykłą zdolnością intereso- 
wania się sprawami bliźnich, traciła całe godziny 
u sąsiadek na gadanie. Wiedziała wszystko, gdzie 
i co się dzieje, na wsi, we dworze, czy w CZWO- 
rakach. Górowała nad sąsiadkami gadatliwością 
i wielką umiejętnością lawirowania między ludź- 
mi i ich sprawami. Moralność jej była mało skom- 
plikowana i wyrażała się w całej swej prostocie 


znane było na folwarku ze swej umiejętności 
„brania“ co się dało. Wszelkiego rodzaju więc 


Z czasem zobojętniał na wszystko, co się żelastwo, postronki i rzemienie składano pieczo- 


| łowicie na strychu, skąd po trochu wynoszono do 


pachciarza na sprzedaż za byle co. 


Każdy wiedział, że u Lisów jest straszna bie- 
da i jak to ludzie, za oczy wiele gadali o tem, że 
gdyby nie to, że Lisowa jest bitym próżniakiem, 
mogłaby cała rodzina żyć dostatnio. Po każdej 
wypłacie, po którą chodziła sama Lisowa. nano- 
szono zawsze wódki, „kiełbasy i bułek I używano 
co się zmieści przez kilka dni z rzędu, aż do wy- 
czerpania wątłego, ciężko zarobionego przez Lisa 
grosza. 

— Niechta, — mawiała Lisowa, — tyla, co 
człowiek se na zimi użyje. 


Raz w rok, koło Wielkanocy, chodziła do : 
spowiedzi, tak jak wszyscy. Klęknąwszy przy 
konfesjonale, wyznawała naprzód grzechy, po- 
czem jakby na usprawiedliwienie siebie wpadała 
najczęściej w ton minorowy i jęczącym szeptem 
opowiadała: jakie to życie ma ciężkie, ile to dzie- 
ci w męce i bólu rodziła, że zdrowie jej idzie na 
marne, a niewiadomo skąd brać pieniędzy na ta- 
ką hurmę dzieci. 


Leciwy ksiądz proboszcz, bolejąc nad każdą: 
biedą ludzką, zapomniawszy o grzechach peni- 
tentki, pocieszał ją jak mógł, w słowach pełnych 
litości: że dzieci są błozosławieństwem Boskiem, - 
a w cierpieniu trzeba się poddać woli Bożej. Li- 
sowa wracała zwykle od spowiedzi jakaś nie swo- 
ja i przez parę dni potem robiła porządki w domu 
grema pean , py OO ya trzody i kur. By- 
a cicha, SKrzętna, jak na prawdzi 
przystało. ; E TTE 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


Czwżriek dnia 17 Ii stopada 
DZIŚ: Grzegorza cudotwórcy JUTRO: Odona P. 
Wschód słońca 6.59 Zachód słońca 15.43 


Długość dnia 8.44 
Ubyło dnia 2.01 
Wschód księżyca 18.07 


GÓLNE 
— KŁOPOTY PŁATNICZE SAMORZĄDÓW 
Przedstawiciele organizacyj samorządu terytorialnego, 
postanowili zwrócić się do władz państwowych, a głównie 
do Banku Gospodarstwa Krajowego o zastosowanie ulg w 
spłacie zobowiązań związków komunalnych wobec instytu- 
cyj publicznych i kredytowych. Chodzi tu o skonwertowa” 
nie zobowiązań krótkoterminowych, przedłużenie okresu 
spłaty zobowiązań średnioterminowych (10 — 15-letnich), 
obniżenie procentów oraz odroczenie na dłuższy okres cza- 
su spłaty pożyczek na zatrudnienie bezrobotnych. Delegaci 
samorządów poruszą też przy tej okazji kwestię zastoso” 
wania ulg, względnie umorzenia pożyczek na budowę szkół 
powszechnych oraz zastosowania ulg w spłacie długów, 
powstałych wskutek gromadzenia przez swego czasu re- 
zerw zbożowych na skutek zarządzeń rządu. 

— KOLEJ A SAMOCHÓD 

W Min. Komunikacji odbyła się konferencja naczelni- 
ków wydziałów handlowo - taryfowych. Na konferencji 
omawiana była sprawa współzawodnictwa samochodowego 
oraz kwestja pewnych posunięć taryfowych i przewozo- 
wych, koniecznych ze wzgledu na tę konkurencję, Konfe- 
rencję otworzył minister Butkiewicz. W obradach brał u- 
dział również wice-minister Gallot. Szczególny nacisk poło- 
żono na konieczność rozwijania większej iniciatywy przez 
Dyrekcję kolejowe w kierunku zdobywania ładunków, tu- 
dzież przedstawienia projektów taryfowych. 

— POLSKI CZERWONY KRZYŻ — 
WYŻSZEJ UŻYTECZNOŚCI l ; 

Nowe prawo o stowarzyszeniach zawiera specialne 
przepisy O t. ZW. stowarzyszeniach wyższej użyteczności i 
ustanawia tryb przyznawania stowarzyszeniom tego przy- 
avileiu, a mianowicie, że następuje to w drodze rozporządze. 
nia Rady Ministrów. Ze stowarzyszeń istniejących, jedynie 
tylko Polski Czerwony Krzyż, wymieniony jest w treści u 
stawy, w art. 60, jako uznany za stowarzyszenie wyższe! 


‘użyteczności publicznej z mocy samego prawa. 
? ka OBNIŻKA CEN ŚRODKÓW LEKARSKICH W AP- 


TEKACH 


Zachód księżyca 11.24 


stra Opieki Społecznej, na 
wa taksa opłat za środki lekarskie w aptekach obniżona 


zostanie o 10 do 15 proc. Rozporządzenie to wejdzie w ży- 


cie z dniem 1 grudnia r. b. 
— WIFLOBARWNE KART 


DUSZ BEZROBOCIA 


Min Poczt i Telegrafów, pragnąc przyjść z pomocą | 


funduszowi bezrobocia, wydało serię wielobarwnych kartek 
widokowych bez znaczka pocztowego, przeznaczając cał- 
kowity dochód z tego wydawnictwa na powyższy cel. Wy- 


dawnictwo to, nie ustępuiąc podobnym wydawnictwom za- | 


wykonane zostało w kraju i na krajowym pa- 
komplet kartek składa się z 20-tu tematów. 
Cena kartki — 15 groszy. (Wyjątek stanowi kartka składa- 
na, która kosztuje 20 groSzy). Nabywać je moga we 


wszystkich urzędach pocztowych. 


MIEJSKIE 

— WYKŁADY WSCHODOZNAWCZE 

Dziś rozpoczyna się w Instytucie Wschodnim płęrwsza 
seria wykładów ogólnych w szkole wschodoznawczel. W 
dniu tym prof. Halecki wygłosi odczyt p. t. „Rola dziejo- 
wa Polski wobec Wschodu cz. 1“, w dniu 19 b. m. prof. 
Kolankowski — „Tatarszczyzna w Furopie. — Organizo- 
wanie państwa Kipczaku*, w dniu 24 b. m. prof. ippa 
ki — „Rola dziejowa Polski wobec Wschodu cz. II", dnia 
26 b. m. prof. Kolankowski — „Tatarszczyzna w Euro- 
pie. — Orzanizowanie państwa Krymu“. 1. XII r. b. dr, Ba- 


granicznym, 
pierze. Cały 


nasiński — „Obecny układ Dalekiego Wschodu” ła dane 
statystyczne, 3. XII prof. Schorr — „Powstanie í dzieje 
Koranu“, 10.XII prof. M. Schorr — „Prawo. Koranu , 


15.XII dr. Banasiński — „Obecny układ Dalekiego Wscho- 
du* — ocena prawno-polityczna. 

— ŚWIĘTO NARODOWE ŁOTWY 

W dniu 18 b. m. przypada obchód święta narodowego 
Łotwy, z okazji rocznicy proklamowania niezależnej Re- 
publiki Łotewskiej w roku 1918. W dniu święta poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny Łotwy w Warsza- 
wie, p. Groswald, przyjmować będzie życzenia w salo- 
nach poselstwa między godz. 12 a 14. 

— ODCZYTY CZWARTKOWE W I. P. S. * 

Dzisiaj, o godz. 7.30 wieczorem dr. Sterling wygłosi 
w Instytucie Propagandy Sztuki przy ul, Królewskiej 13 
prelekcję na temat: „Matejko w życiu codziennem”. Bi- 
lety w cenie 1 zł., ulgowe 0,50 gr. 

— KONCERT PIEŚNI: CYGAŃSKIEJ 

W sobotę, dn. 19 b. m. o godz. 8.30 wieczór, w sali 
Tow. Higjenicznego (Karowa 31) odbędzie się wielki kan- 


i 


I Bank Polski komunikuje: 
mano fałszywy banknot 20-złotowy II emisji z datą 1 wrze- 
iśnia 1929 r. 
stw gładkim, podczas gdy banknoty autentyczne driurko- ; Grabowskim, 
r ETI i ądzenie mini- 

an ja itun RAR GZ O przedstawiaiący podobiznę króla Kazimierza Wiel-. 
i 'kiego i skrót „20 zł.* jest na falsyfikacie nieudolnie na- 
śladowany tłuszczem lub farbą drukarską. 

Falsyfikat wykonany jest niezbyt udatnie, różni się 
Y POCZTOWE NA FUN- zasadniczo kolorem i wykonaniem rysunków na przedniej | wim. Reżyseruje Al. Zelwerowicz. 
| stronie, wobec czego nie jest trudny do rozpoznania. 


-DZIEŃ POLSKI“, 17 listopada 1932 r. 


Roboty publiczne 


Min. Opieki Społecznej przekazało wojewodom sumę— 
507.000 zł. na zatrudnienie bezrobotnych przy robotach dro. 
gowych, wodnych i regulacyjnych w listopadzie. 

Z sum tych przeprowadzone będą m. in. roboty przy 
budowie IV-go mostu na Wiśle w Krakowie, przy budowie 
i naprawie dróg w szeregu województw, roboty w porcie 
handlowym na Saskiej Kępie, roboty ziemne w porcie w 
Płocku, roboty przy budowie kanału Brynica — Przemsza, 
prace regulacyjne na Sole i jej dopływach, budowa dojaz= 


Obniżenie ceny 


Od wtorku, dn. 22-go b. m., nastąpi obniżenie ceny elek 
tryczności o 24.35 próc. 


Nowe ceny za prąd wynosić będą łącznie z 10 proc. po- | 


datkiem państwowym: 


60.5 grosza zamiast 81.1 za kilowat godzinę dla celów 
oświetleniowych; 


dla bezrobotnych 


du do lotniska w Krakowie, oraz szereg innych robót. 

Robotnicy zatrudnieni przy tych pracach, pobierać bę- 
dą wynagrodzenie według stawek, ustalonych przez woje” 
wódzkie wydziały opieki społecznej. Celem zatrudnienia 
jaknajwiększej liczby bezrobotnych, pracować będą pod- 
wójne załogi na dwie zmiany. ść 

Ponadto ministerjum przekazało sumę 5.000 zł. na za- 
| a bezrobotnych przy rozbudowie stacji kolejowej 
w Nowowilejce. 


elektryczności 


26.44 grosza zamiast 35 groszy za energię dla. celów 
przemysłowych i i 

22.11 grosza zamiast 29.22 gr. za energię dostarczaną 
miastu. 
Różnica, nadpłacona w okresie od 7 września ma być 
przez elektrownię wyrównaną odbiorcom prądu w formie 
bonifikaty w rachunkach bieżących. 


Pogrzeb cfiar katastrofy budowlanej 


Wczoraj przed południem z kaplicy przy prosektorium |czyli czterej księża: ks. prałat Fajęcki, ks. wikary Kar- 
odbył się pogrzeb pozostałych ofiar katastrofy budowlanej | wacki i księża kapelani Czaikowski i Cichocki, wyruszy 


przy ul. Krochmalnei. ; 
Pochowano rodzine Flisów: Antoniego, Teofila, Bro- 


na Bródno. KM Ń 
Po wtorkowym skandalicznym pogrzebie Komisariat 


nisława i Wacława; Marjanne Kalinę i jej córkę Halinę | Rządu powierzył pogrzeb wczorajszy innej firmie, która 


oraz Aleksandrę Łysakową. 
W pogrzebie wzięły udział tłumy publiczności. Po 
nabożeństwie w kaplicy kondukt, na czele którego kro- 


bez porównania lepiej wywiązała się z zadania. Zwłoki 
wszystkich ofiar pochowano w kwaterze Nr. 65 H. 


| 
|cert pieśni cygańskiej, urządzony 


INSTYTUCJĄ | Komitetu Społecznego w Polsce na rzecz bezrobotnych 


staraniem Rosyjskiego 


uchodźców z Rosji. Udział biorą: pp. O. Kamieńska, E. 


Z Tostnów 


OPERA. Dziś j w piątek efektowna operetka „Bal w 


Makarowa, M. Podgórska, D. Dubrowski, D. Lubański, W. | Operze”. 


Riazanow oraz chór pod batutą J. Siemionowa. 


Faśszyye banknoty 20-złotove 


W ostatnich dniach zatrzy- 
Falsyfikat wykonano na papierze zwyczaj- 


wane są na papierze rypsowym. Znak wodny na marzi- 


Mimochodem 


BĄDŹ UPRZEJMY 


Uprzejmość jest cechą piękną i niezbędną w życiu. 
| Dzięki niej uniknąć można codziennych drobnych, a jakże 
dokuczliwych przykrości, można przejść przez życie z u- 
śmiechem. 

Niestety o tej prostej prawdzie zdają się nie wiedzieć 
konduktorzy tramwajowi, 

Często gesto jeżdżę tramwajem. 1 jeśli do dziś dnia 
korzystam z tego Środka lokomocji, przypisać to należy 
ogromnemu zapasowi cierpliwości z mojej strony oraz bra- 
kowi czasu. Konduktorzy bowiem i ich ustawiczne utar= 


czki z pasażerami potrafią każdemu do cna obrzydzić ja- ' 


zdę w tramwajach, ; 
Oto jedna z codziennych scen. 


Na jednym z przystanków wsiada starszy pan z pa- 
mią i wręcza konduktorowi monetę 50-groszową. Pan ży- 
cia i śmierci tramwaju ogląda podejrzliwie monetę i stwier- 
dza, że jest fałszywa. Pięćdziesięciogroszówka stała się 
we oka mgnieniu „bohaterką tramwaju“. Wszyscy ją ob- 


macywali, badali, nadgryzali nawet i jednogłośnie orzekli, |. 


że jest wyjątkowo udanem dziełem mennicy państwowej. 
Nie przekonało to jednak konduktora, Wobec tego star- 
szy pan wyciągnął dwudziestozłotówkę, chcąc nią zapła- 
cić za bilet, Ale życie w tramwaju jest skomplikowane. 
Konduktor bowiem niema reszty i energicznie żąda, aby 
pasażerowie opuścili tramwaj. Ci zaś z widocznym brakiem 


szacunku dla urzędu konduktorskiego opierają się temu na- | 


kazowi. 
Dłuższy postój na którymś przystanku, policja, pro- 
tokuł, jednem słowem, grubsza awantura. 
Dobrzeby było, gdyby kontrolerzy tramwajowi, któ- 


rzy tak skwapliwie sprawdzają bilety, ubrani w czapkę 
niewidkę, przeszli się raz po elektrowozach warszawskich, 
aby zaobserwować zachowanie się konduktorów w. sto= | 


sunku do pasażerów. Zbyt często bowiem niestety wymaga 
ono kontroli, KRI 


W sobotę „Travłata” z występem V. Weinberga. 

NARODOWY. Dziś į jutro tragedja A  Totstoja 
„Car Iwan Groźny* w nowym przekładzie St. Miłaszew_ 
skiego. 

LETNI. Dziś i jutro świetne widowisko groteskowe 
| „Hulla ben Bulla“ z Macherską, Marcinowską, Fertnerem, 
Grabowskim, Kurnakowiczem i Walterem. i 
| W sobotę premiera nowej komedi; lekkiej autora „Mło- 
dego Lasu“ Jana Adolfa Hertza p. t. „Podróż poślubna pana 
dyrektora“ z Jadwigą Smosarską, W. Jarszewską, Wład. 
Tad. Wesołowskim, J. Orwidem, Wto Wal. 
Dominiakiem w rolach głównych. Reżyseruje 
dyr. Emil Chaberski. 
| NOWY. Dziś į jutro dana będzie głośna komedia Ja* 
| kuba Devala w przekładzie J. A. Hertza „Mademolselie* 
| POLSKI. Dziś powtórzenie premiery operetki „Nieto“ 
perz“ Straussa. Libretto przełożył i opracował Julian Tu- 


„terem, Fr, 


TEATR ARTYSTÓW. Dziś na repertuar wchodzi gło- 
Śna na wielkich scenach zagranicznych, niezmiernie efek- 


+ 


towna baśń fantastyczna Carlo Gozzi'ego p. t. „Księżnicz= ` 


ka chińska“ w opracowaniu i przekładzie poetyckim P. 
Zegadłowicza, w inscenizacji Z, Nowakowskiego. W przed- 
stawieniu biorą udział: pp. Gryf-Olszewska, Jarkowska, 
Mazarekówna, Relewicz-Ziembińska, Skrobecka, Biegański, 
„Daczyński, Rosłan. Chmielewski, T. Frenkiel, Karpiński, 
,Wyżykowski, Kucharski į in. Nowe wspaniałe dekoracje 
według projektu prof. W, Drabika. 
TEATR ATENFUM. Dziś i dni 
"sztuka „Kapitan z Köpenick“. 
„BANDA“ — TEATR MAŁY. Dziś į codziennie rewia 
„Jarmark Śmłechu”. 
„MORSKIE OKO”. Dziś į dni następnych rewia p. t 
„Yo-Vo*, ui l 
KAMERALNY (Senatorska 29), Dziś | jutro sensacyjna 
sztuka kobieca Chrysty Winsloe „Dziewczęta w mun“ 
durkach*. Reżyseria Z. Andrzejewskiej, Kierownictwo ať- 
tystyczne K. Adwentowicza, przekład I. Grywińskiej. 


TEATR „8 m. 30“ (ul. Mokotowska 73), codziennie 
(prześliczna operetka Stolza „Peppina”* w literackiem opra: 
|cowaniu J. Krzewińskiego i L. Brodzińskiego. 

|| Z FILHARMONJI WARSZAWSKIEJ. Jutro, dn. 18-go 
listopada, o g. 8 wiecz. 10-ty Wielki Koncert Symfoniczny, 
w którym udział biorą: Sergiusz Prokofjew (fortepian), Li- 
na Llubera Prokofiewowa (śpiew), oraz Orkiestra Filhar- 
moniczna pod dyr. Grzegorza Fitelberga. 


l 


nastesnych | głośna 


|- CYRK. Codziennie dwa przedstawienia pełnego atrak- 


'cyi programu listopadowego. 


1 


Repertuar kinoteatrów 


Apolło — „Pieśń nocy“. 
| Atlantic — „Szatan zazdrości", 
i Capitol — „Dama w Smokingu* į „Hotel Studentów", 


Colosseum — „Boczna ulica“. 
| Europa — „Blond Venus“. 
Filharmonja — „Czar jej oczu“. 
| Hollywood — „Student żebrak“. 
Majestic — „Drewniane krzyże“. 
Palace — „Niebezpieczna próba", 
Pan — „Biała trucizna“. 
Stylowy — „Czemp“. 
Światowid — „Człowiek Małpa“, ` 


| Casino — „Odtrącona“. 


| 


6 


Wiedza o świecie 


Coraz więcej wiemy o Świecie. Coraz więcej i coraz 
szybciej. Jakże różnimy się pod tym względem od nie- 
dawnej jeszcze przeszłości, Czy wiecie, że o wyniku wie- 
kopomnej bitwy pod Waterloo ludność Petersburga do- 
wiedziała się dopiero po miesiącu? O straceniu Ludwika 
XVI-go wiedziano w Wiedniu po pięciu tygodniach. A 
dziś każdej chwili możemy wiedzieć, co się dzieje na ca- 
tym globie ziemskim. Dzięki największemu zwycięstwu 
geniusza ludzkiego w walce z czasem i przestrzenią — 
dzięki radiu. 

Zaczynamy się już przyzwyczajać do tego cudu tech- 
niki i nie doceniamy jego wspaniałości. W każdym czło- 
wieku myślącym, inteligentnym, działa silnie zmysł cieka- 
wości życia. Cóż lepiej może ów zmysł zaspokoić, niż 
radio, które stale rozwija przed nami wielki obraz Świata, 
niosąc nam zewsząd wiadomości polityczne, społeczne, go- 
spodarcze, kulturalne i naukowe. 

Im więcej wiemy, tem głębszy jest nasz sąd o Świe- 
cie. A dzięki radju, gdziekolwiek się znajdziemy, w ja- 
kichkolwiek żyjemy warunkach, mamy dostęp do wiedzy 
o wszystkiem, co ważne, doniosłe i pouczające. Radio 
sprawiło, że każdy człowiek może mieć nieprzerwany kon- 
takt z życiem ludzkości. 


Ma to ogromne znaczenie dla naszego życia wewnętrz- 
nego. Nikt już nie może narzekać na zło pustki, mono- 
tonje, nudy. Zwalczona została męka samotności. Tem 
radykalniej, że materjał informacyjny radia odznacza się 
barwną rozmaitością, obejmuie bowiem wszystkie dzie- 
dziny życia, nauki i twórczości. 


Utrzymuijąc nas w najwyższym kontakcie z życiem 
świata, radio rozszerza nasz horyzont myślowy i ułatwia 
orientowanie się w wielkim splocie żywotnych zagadnień, 
tak skomplikowanych, zwłaszcza w naszych czasach. 


Oto jedna z olśniewających zdobyczy: Światło wiedzy 
o życiu dla wszystkich, 


Radio 


TRANSMISJA Z WIEDNIA 

W niedzielę 20 b. m. o godz. 20.40 rozgłośnie „Polskie- 
go Radja“ transmitować bedą ciekawy wieczór muzyki lek- 
kiej z Wiednia, z programem składającym się z utworów mi- 
strzów operetki wiedeńskiej, Koncert ten będzie jednym z cy- 
klu, organizowanych co pewien czas przez radjostację wie- 
deńską, audycyj specjalnych, poświęconych piosenkom, wal- 
com i operetkom, których Wiedeń jest ojczyzną. 


RADJOWY RECITAL LINY LLUBERA — PROKOFFJEW 

W uiedzielę 20 b. m. o godz 20.00 znakomita śpiewa- 
czka, małżonka czołowego współczesnego kompozytora rosyj- 
skiego, po występie w Filharmonji Warszawskiej, da się sły- 
szęć w radjo, jako niezrównana odtwórczyni pieśni. Program 
zawiera szereg mało znanych współczesnych pieśni hiszpań- 
skich, francuskich i rosyjskich, | 


ODCZYTY I FELJETONY 

Dnia 20 b. m. w przerwie Poranku Symfonicznego z Fil- 
harmonji Warszawskiej dr. Stefan Rudzki wygłosi przed mi- 
krofonem odczyt p. t. „Walka społeczna z gruźlicą”, z cyklu 
prelekcyj dla „Polskiego świata pracy*. Dr, Stefan Rudzki 
podejmie temat podstaw nowoczesnej walki z gruźlicą, zwal- 
czanie gruźlicy wśród dzieci i młodzieży, oraz ekonomiczne 
znaczenia walki z gruźlicą. 

O godz. 19.25 rozgłośnia warszawska nada słuchowisko 
p. t. „Marcowy Kawaler* Józefa Blizińskiego, stanowiące o- 
brazek charakterystyczny doby ubiegłej. 


NIEDZIELA 
20 listopada 
_ 10.05 — Nabożeństwo z Poznania. 12.15 — Poranek 
Symfoniczny z Filh. Warsz. W przerwie odczyt p. t. „Spo- 
łeczna walka z gruźlicą* — dr. Rudzki. 14.00 — Porady 
weterynaryjne. 14.20 — Muzyka ze Lwowa. 14.40 — „O 
dzierżawach małorolnych* — inż. W, Chmielecki. 15.00— 
Muzyka ze Lwowa. 16.00 — Program dla młodzieży. 16.25 
— Płyty. 16.45 — „Kącik językowy — prof. St. Słoński. 
17.00 — Koncert solistów z Krakowa. 18.00 — Muzyka lek- 
ka z kaw. „Ziemiańskiej*. 19.25 — „Marcowy kawaler“, 
słuchowisko J. Blizińskiego. 20.00 — Recital śpiewaczy Li- 
ny Llubery Prokoffjew. 20.40 — Transmisja z Wiednia— 
Mistrzowie operetki wiedeńskiej. W przerwie wiad. spor- 
towe. 23.00 — Muzyka z dancingu „Oaza*. 


„DZIEŃ POLSKE, 17 listopada 1932 


| N 
Filmja 

„DREWNIANE KRZYŻE“ (Majestic) 

Scenarjusz filmu „Drewniane Krzyże“, opracowany 
podług powieści Rolanda Dorgelesa, ukazuje w frapującej 
akcji okrucieństwa wojny Światowej ł straszne przeżycia 
żołnierzy-bohaterów w zetknięciu się z widmem śmierci. 

Starannie opracowana, głęboko przemyślana i wykoń- 
czona do najmniejszego drobiazgu reżyserja Reymonda 
Bernarda, godna jest najwyższej pochwały. 

Rozmach i brawura zdjęć przekraczają wszystko, 00 
dotychczas widzieliśmy w tego rodzaju obrazach. Wśród 
znanych dotąd batalistycznych filmach, film p. t. „Drew- 
niane Krzyże“ nie ma sobie równego, 

Poszczególne sceny tego porywającezo filmu, jak bi- 
twa na przeoranym i zrujnowanym pociskami artylerii 
cmentarzu, cicha, pełna skupienia myśli i skruchy modlitwa 
żołnierzy w kościele, wreszcie ofensywa pod huragano- 
wym ogniem nieprzyjacielskiej artylerji zostały odtworzo- 
ne z przejmującym realizmem, wywierając wstrząsające 
wrażenie, Wśród szeregu postaci świetnych wykonawców 
roli bohaterów-żołnierzy, wyróżnia się Pierre BElanchar — 
(młody wolontarjusz). Projekcja i zdjęcia są na wyży- 
nach artyzmu. Aparatura bez zarzutu. El. 


Zuchwały napad bandycki w śródmieściu 


Dziś o godz. 9 rano do cukierni Blosziera (Królewska 
47) weszło trzech ludzi. Jeden z nich uderzył właściciela 
tępem narzędziem w głowę, a dwaj pozostali rzucili się do 
rabunku. Na wszczęty alarm, bandyci zaczęli uciekać, Jed- 
nego z nich, niejakiego Aleksandra Millera schwytano. 


Makabryczny wypadek 


Wczoraj o godz, 6 popoł. w maglu elektrycznym, na- 
leżącym do Jadwigi Kujawa (Nowolipie 20) jedna z pra- 
oownic, 20-letnia Marja Stępieniówna, nieostrożnie wsadzi- 
ła głowę między ruchomy dźwig magla a słup podstawy. 
W tym samym momencie nadjechał dźwig t zmiażdżył 
głowę nieszczęśliwej, która poniosła Śmierć na miejscu. 


Nekroloria 


Lucjan Sztark, inżynier, lat 69. Pogrzeb odbył się dn. 
17 b. m. na cmentarzu ewangelicko-reformowanym. 

Ksawery Jeliński, lat 52. Pogrzeb odbędzie się dn. 18 
b. m. na Powązkach po nabożeństwie w kościele św. Ka- 
rola Boromeusza. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


NOTOWANIA URZĘDOWE z dn. 17,11 
WALUTY 

Holandja 358,30. Szwajcarja 171.70. Lon- 
dyn 29,37 — 29,40. Nowy Jork kabel 8,92. Pa- 
ryż 34,97. Praga 26,41. Włochy 45,70. 

W obrotach prywatnych płacońo za 1 rubla 
złotego 4,61 — 4,60% zł. 

Tendencja dla dewiz niejednolita, dla poży- 
czek i akcyj mocniejsza, dla listów zastawnych 
przeważnie mocniejsza. 


à PAPIERY PROCENTOWE 

3% Poż. Prem. Bud. 39,25 — 39. 4% Poż. 
Inw. 100. 4% Poż. Dol. 51,60. 8% L. Z. B-ku 
Roln. 94. 8% L. Z. B-ku G. K. 94. 7% L. Z. 
B-ku Roln. 83,25. 7% L. Z. B-ku G. K. 83,25. 
6% Obl. m. Warszawy 1926 r. zł. VI em. 33,75. 
5% Państw. Poż. Konw. 42.50. 6% Poż. Dol. 57. 
7% Poż. Stab. 55,75 — 56.50 — 55,75. 5%"L. Z. 
m. Warszawy zł. 48. 7% Ziem. Dol. 49,50. 45% 
L. Z. zł. 37,50. 8% Miejskie zł. 57,63 — 58,10 — 
57,63. 8% L. Z. m. Łodzi 53,75 — 53,50. 10% 
L. Z. m. Siedlec 52,50. 


AKCJE 
Bank Polski 90 — 91 — 91, Lilpop 13. 


Rynki zhożowe i towarowe 


ZIEMIOPŁODY 
WARSZAWA, 16.11. Na zebraniu giełdy zbożo- 


Program dzisiejszy podaliśmy w Nr. 313 z dn. 14 b. m.| wo „towarowej w Warszawie obrót ogólny wynosił 
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1781,5 ton, w tem żyta 501 t. Notowano za 100 kg. 


r. Nr. 318 


ładunkach wagonowych: żyto standart I-szy 16.25 
—16.50, II-gi 15.75—16.00, pszenica jara czerwona 
szklista 27.50—28.00, pszenica jednolita 26.50— 
27.00, pszenica zbierana 26.00—26.50, owies jedno- 
lity 17.00—17.25, owies zbierany 16.00—16.25, 
jęczmień na kaszę 15.75—16.25, jęczmień bro- 
warowy 17.00—17.50, gryka 17.00—18.00, proso 
19.00 — 20.00, groch polny jadalny z workiem 
24.00— 26.00, øroch Victoria 26,00—29.00, pelusz- 
ka 16.00—17.00, rzepak zimowv 49.00—50.00, sie- 
mie lniane bazis 38.00—40.00, koniczyna biała su- 
rowa 110—140, koniczyna biała bez kanianki o czyst. 
97% 150—200, koniczyna czerwona sur. 110—130, 
bez kanianki 125—140, mąka pszenna luksusowa 
45—50, mąka pszenna 4/0 40—45, mąka żytnia py- 
tlowa 27.00—29.00, żytnia sitkowa 21.00—23.00, 
żytnia razowa 21.00—23.00, otręby pszenne 10.75— 
11.25, średnie 10.00—10.50, żytnie 9.50—10.5, ku- 
chy Iniane 21.50—22.00, rzepakowe 16.50—17.00, 
słonecznikowe 17.50—18.00, ziemniaki jadalne 4.00 
4.25. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 16.11. Żyto 14.60 — 14.80, pszenica 22.75— 
23.75, jęczmień 64-66 kg. 13.25—13.75, 68 kg. 13.75—14.50, 
browarny 16.00—17.50, owies 13.25—13.50, owies nadający 
się do siewu —.———.—, mąka żytnia 6% 23.00—24.00, 
pszenna 65% 36.00—38.00, otreby żytnie 8.75—900, pszenne 
9.00—10.00, pszenne orube 10.00— 11,00, rzepak 40.00— 41.00, 
rzepik zimowy 38—43, gorczyca 39—45, wyka letnia ——-. 
peluszka =-=, groch Victoria 21—24, Folgera 31—34, 
łubin niebieski —— —, żółty —.—, mak niebieski 100—110, 
koniczyna biała 120—160, ziemniaki jadalne 2.20—2.50, słoma 
"szenna i żytnia luzem 2.70—2.75, prasowana 3.00—3.25, 
cw iana i jęczmienna 2.50—2.75, prasowana 3.00—3.25, siano 
luzem 5.00—5.25, prasowane 5.80—6.70, Nadnoteckie 6.00— 
6.50, prasowane 6.75—7.40. Ogólne usposobienie spokojne. 


MIĘSO 


WARSZAWA, 16.11 Na targowisku dla trzody chlewnej 
targ słaby. 


Spęd: bydła razem 126 sztuk, pozostało 38 cieląt 263 
pozostało —, świń 2252 pozostało 649, 

Płacono za 100 kg. żywej wagi woły 55—60 zł, krowy 
55—69 zł., cielęta 0.90—0.95 zł., świnie 105—115 zł. 


Płacono za 1 kg. mięsa loco hale hurtu. Mięso uboju war- 
szawskiego: wołowina zady I gat, 1.05—1.20 II oat. 0.90—1.00. 
przody koszerne I gat. 120—1.50II gat. 0.80—1.10 III gat, 
cielęcina zady I gat. 1.90—2.00, II gat, 1.60—1.70, 
—, przody koszerne I gat. 1.50—1,80 II gat, — —— — bara- 
nina zady I przody I gat. 1.50—1,80, wie- 
przowina I gat. 1.20—1.25 II gat. 1.10—1,15, III gat. 1.00 —1.05, 


Mięso przywozowe: wołowina zady I gat. 0.80—0.90, H 
eat. 0.60—0.70, przody koszerne I gat. 0.70—0.80, Il gat, 
0.50—0.60, cielęcina zady I gat. 1.45—1.60, II gat. 1.20—1,40 
przody koszerne I gat. 1.10—1.30. II gat. 0.80—1.00 całe cie- 
lẹta —,——,—, całe barany — —— —, wieprzowina słynino= 
wa l gat, ————, II gat. 090—1.10. 


Si wagon Warszawa w handlu hurtowym, w 


AM: E SA ninaa, 


Biuletyn meteorologiczny 


Dziś, w Warszawie, o godz. 10 ciśnienie 766.6, temp. 
1.2, wilgotność w %% 98, stan nieba — chmurno, Przewi* 
dywany przebieg pogody w dniu 18.X1 1932 r, Po chmur- 
nym lub mglistym ranku, w ciągu dnia dość pogodnie. Lek. 
kie ocieplenie. Słabe wiatry zachodnie. 


Dyrekcia Tramwajów i hutokusów m. st. Warszawy 


zawiadamia, że na mocy uchwały Magistratu m. st. W. 
z dn, 14.X1.32 r.. będą wprowadzone tytułem próby, po” 
czynając od dn. 18 b. m. niżej podane zmiany w stosowaniu 
ulgowej taryfy tramwajowej. 1) Pasażerowie, nabywający 
ulgowe bilety powrotne, sprzedawane do godz. 8 m. 30, bę- 
dą mieli prawo powrotu w dniu wydania biletu bez ogra- 
niczenia godziny, t. i. poczynając od godz. 8 m. 30 do koń” 
ca dnia (zamiast — jak dotychczas — od godz. 14-ei do 
20-ej). 2) Nauczycielstwo publicznych szkół powszechnych 
będzie korzystać z ulgowej taryfy tramwajowej w dni po” 
wszednie, niedziele i święta, bez ograniczenia liczby prze- 
jazdów. 3) Młodzież szkolna, uczęszczająca: a) do szkół po- 
wszechnych, nietylko publicznych, lecz prywatnych oraz 
społecznych, b) do szkół Średnich, c) do szkół zawodo* 
wo-dokształcających dla młodzieży rzemieślniczej į handlo. 
wej, będzie korzystać z ulgowej taryfy tramwajowej w dni ' 
powszednie, niedziele j Święta , bez ograniczenia liczby 
przejazdów. Ulgi będą przysługiwać jedynie młodzieży 
szkolnej, uczęszczaijącej do szkół, zarejestrowanych w Ku- 
|ratorium Warszawskiego Okręgu Szkolnego lub w Inspek- 
itoracie Szkolnym i posiadającej matrykuły z fotografiami. 
|UWAGA. Karty kontroli przejazdów za listopad r. b, służyć 
ibędą do dn. 1 grudnia r, b., jako tymczasowe legitymacje 
(tramwajowe, uprawniające do ulgowych przejazdów. Po- 
|czynając od dn. 25 b. m., będą wydawane przez Wydział 
‘Ruchu Tramwajów M właściwe legitymacje tramwajowe, 
po które winny zwracać się piśmiennie zainteresowane 
lszkoły i nauczycielstwo publicznych szkół powszechnych 
|(za pośrednictwem szkół), podając dokładną liczbę potrze- 
bnych legitymacyj. 4522 


OGŁOSZENIA; Za wiersz milim. szerokości szpalty reds W tekście 60 gr., reklamy 40 gr, nekrologi do 80 mm. 20 gr, do 180 mm. 40 gr. wyżej 
agoan RZĄD ZOO CZA AAA | B 


O gr. 


Zwyczajne (6 szp.) 16 gr., tabel. | cytrowe (6 szpalt) 88 gr. 


wyraz 8 gr. Ogłoszenia tantazyjne i firm zagranicznych o 100 proo. drożej. Za termino'vy druk ogłoszeń 


PRENUMERATA: w Warszawie z odnoszeniem 
| Z A DE SZEWC 


domu oraz na prowinoji 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


Zagranicą m'es. 


miesięcznie zł. 5. 


Zmiana adresu 580 gr. 


Drobne za wyraz 15 gr. Posady | prace (poszukiwane) a 


admin. nie odpowiada. 


zł 10, KO 


NTO 
CZEKOWE 


P. K. O. Nr. 8575 
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Wud: POL. POWSZ, SP. WYD. 


Drukowano w „Drukarni Mazowieckiei*. Szpitalna 1,. 
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